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Odejście do domu Ojca śp. o. Darka Zielińskiego 
było dla nas niespodziewane i napełniło nas 
smutkiem. Miał tylko 53 lata. W obliczu śmierci 
kochanej osoby chcielibyśmy Bogu wykrzyczeć naszą 
żałobę, że to przedwcześnie, że jeszcze tyle dobra 
mógł zrobić na afrykańskiej ziemi... 
Te relacje, świadectwa, wspomnienia o śp. o. Darku 
pomogą nam ukoić nasz ból.

Wiara kieruje naszą uwagę na Misterium Paschalne 

Chrystusa, które jest fundamentem przepowiadania 
Dobrej Nowiny. O. Darek głosił tą Ewangelię 
na Czarnym Lądzie, poświęcając swoje życie 
na wzór samego Chrystusa. To w świetle męki, 
śmierci i zmartwychwstania Jezusa, powinniśmy 
popatrzeć na życie śp. o. Darka. 

W Katechizmie Kościoła Katolickiego (KK 1085) 
czytamy, że Misterium Paschalne jest jedynym 
wydarzeniem w historii, które nie przemija: Jezus 
umiera, zostaje pogrzebany, zmartwychwstaje 
i zasiada po prawicy Ojca „raz na zawsze” (Rz 6,10; 
Hbr 7,27; 9,12). Jezus uczestniczy w wieczności 
Bożej, jest też obecny w naszym życiu i w życiu 
śp. Ojca Darka. 

Drodzy Czytelnicy trzymacie w ręku Jubileuszowy 
numer Głosu Afryki. Dziękujemy Wam, że przez 
50 numerów towarzyszycie misji Ojców i Sióstr 
Białych i wpisujecie ją w waszą drogę wiary. 
Zapraszamy Was do refleksji nad naszym 
przemijaniem, śmiercią, życiem i wiecznością. 

Zaczęliśmy Wielki Post, szybkimi krokami zbliżamy 
się do świąt Wielkanocy. Wydarzenie Krzyża 
i Zmartwychwstania trwa w nas i pociąga nas 
razem z śp. o. Darkiem, ku życiu. 
Niech żyje w nas Jezus Chrystus.

o. Bogusław żeRO
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Z NAucZANIA pApIeżA FRANcISZkA

DRODZy 
BRACIA I SIOSTRy!
W ubiegłą niedzie-

lę wspominaliśmy wjazd 
Jezusa do Jerozolimy, któ-
remu towarzyszyły okrzy-
ki wiwatujących uczniów i 
wielkiego tłumu. Ci ludzie 
pokładali w Jezusie wiele 
nadziei: liczni oczekiwali 
od Niego cudów i wielkich 
znaków, demonstracji siły, 
a nawet uwolnienia od 
okupujących kraj wrogów. 
Któż z nich mógł sobie 
wyobrazić, że w krótkim 
czasie Jezus zostanie upo-
korzony, skazany i zabity 
na krzyżu? Ziemskie na-
dzieje tych ludzi rozpadły 
się w obliczu krzyża. Lecz 
my wierzymy, że właśnie 
w Ukrzyżowanym nasza 
nadzieja się odrodziła. 
Ziemskie nadzieje rozpa-
dają się pod krzyżem, lecz 
rodzą się nadzieje nowe, 
trwające na zawsze. Z krzy-
ża rodzi się inna nadzieja. 
Jest to nadzieja inna od 
tych, które się rozpada-
ją, od nadziei światowych. 
Lecz o jaką nadzieję cho-
dzi? Jaka nadzieja rodzi się 
z krzyża?

W zrozumieniu tego 
mogą nam pomóc sło-
wa Jezusa, wypowiedzia-

katecheza papieża Franciszka z 12 kwietnia 2017 r.

ne zaraz po wjeździe do 
Jerozolimy: «Jeśli ziarno 
pszenicy, wpadłszy w zie-
mię, nie obumrze, zostanie 
samo jedno, ale jeśli ob-
umrze, przynosi plon obfi-
ty» (J 12, 24). Spróbujmy 
pomyśleć o ziarnie lub ma-
łym nasieniu, które pada 
na ziemię. Jeśli pozostanie 
nienaruszone, nie dzieje się 
nic; lecz jeśli pęknie, otwo-
rzy się, daje wówczas życie 
kłosom, kiełkom, a potem 
roślinie, i ta roślina wyda 
owoc.

Jezus przyniósł światu 
nową nadzieję, i zrobił to 
na podobieństwo ziarna: 
stał się mały, maleńki jak 
ziarno pszenicy; porzucił 
swoją chwałę niebieską, by 
przyjść do nas: «wpadł w 
ziemię». Lecz to jeszcze nie 
wystarczyło. Aby przynieść 
plon, Jezus żył miłością 
aż do końca, pozwalając, 
by śmierć Go dosięgła, tak 
jak ziarno daje się jej do-
siąc pod ziemią. Właśnie 
tam, w skrajnym punkcie 
Jego uniżenia — który jest 
także najwyższym punktem 
miłości — zakiełkowała 
nadzieja. Jeśli ktoś z was 
zapyta: «Jak się rodzi na-
dzieja?». «Z krzyża. Patrz 
na krzyż, patrz na Jezusa 

ukrzyżowanego, stamtąd 
przyjdzie nadzieja, która 
nie przemija, która trwa 
aż po życie wieczne». I 
ta nadzieja zakiełkowała 
właśnie dzięki sile miłości: 
miłość bowiem, która «we 
wszystkim pokłada nadzie-
ję, wszystko przetrzyma» 
(1 Kor 13, 7), miłość, która 
jest życiem Boga, odnowiła 
wszystko, czego dosięgła. 
I tak w dniu Paschy Jezus 
przemienił, biorąc go na 
siebie, nasz grzech w prze-
baczenie. Lecz posłuchajcie 
dobrze, na czym polega 
przemiana, której dokonuje 
Pascha: Jezus przemienił 
nasz grzech w przebacze-
nie, naszą śmierć w zmar-
twychwstanie, nasz strach 
w ufność. Dlatego właśnie 
tam, na krzyżu, narodzi-
ła się i wciąż na nowo się 
rodzi nasza nadzieja; oto 
dlaczego z Jezusem każ-
da nasza ciemność może 
zostać przemieniona w 
światło, każda porażka w 
zwycięstwo, każde rozcza-
rowanie w nadzieję. Każde: 
tak, każde. Nadzieja poko-
nuje wszystko, ponieważ 
rodzi się z miłości Jezusa, 
który stał się jak ziarno 
pszenicy w ziemi i umarł, 
by dać życie, i z tego życia 

pełnego miłości bierze się 
nadzieja….

Drodzy bracia i siostry, 
w tych dniach, dniach mi-
łości, pozwólmy, by nas 
owionęła tajemnica Jezusa, 
który jak ziarno pszeni-
cy obumierając daje nam 
życie. On jest ziarnem na-
szej nadziei. Kontemplujmy 
Ukrzyżowanego, źródło na-
dziei. Powoli zrozumiemy, 
że żywić nadzieję z Jezusem 
znaczy uczyć się widzieć 
już teraz roślinę w ziarnie, 
Paschę w krzyżu, życie w 
śmierci. Chciałbym teraz 
zadać wam pracę domo-
wą. Wszystkim nam dobrze 
zrobi zatrzymanie się przed 
Ukrzyżowanym — wszy-
scy macie Jego wizerunek 
w domu — popatrzenie na 
Niego i powiedzenie: «Z 
Tobą nic nie jest stracone. 
Z Tobą zawsze mogę mieć 
nadzieję. Ty jesteś moją 
nadzieją». Wyobraźmy so-
bie teraz Ukrzyżowanego 
i wszyscy razem powiedz-
my do Jezusa ukrzyżowa-
nego trzy razy: «Ty jesteś 
moją nadzieją». Wszyscy: 
«Ty jesteś moją nadzieją». 
Głośniej! «Ty jesteś moją 
nadzieją». 

NADZIEJA rodzi się Z KRZyżA
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Z życIA wSpólNOTy Ojców BIAłych w NATAlINIe

KALENDARIUM ludzi i wydarzeń
lISTOpAD 2019
Z pewnością wyda-

rzeniem, które naznaczy-
ło końcówkę 2019 roku 
była śmierć o. Dariusza 
Zielińskiego. Rankiem, 12 
listopada, jak grom z jasne-
go nieba, dotarła do nas 
wiadomość, że Darek jest 
już po tamtej stronie życia. 
W pogrzebie śp. o. Darka w 
Burkina Faso, 18 listopa-
da, uczestniczyli wszyscy 
Polacy, pracujący w Afryce 
Zachodniej. Wspólnotę w 
Lublinie reprezentował o. 
Paweł Mazurek, a rodzinę 
siostra o. Darka, Bożena.

W Polsce miały miejsce 
dwie uroczystości żałob-
ne. W rodzinnej parafii śp. 
o Darka, pw. Miłosierdzia 
Bożego w Kwidzynie w 
poniedziałek 25 listopa-
da, dla rodziców, najbliż-
szych krewnych i sąsiadów. 
Eucharystii przewodniczył 
ordynariusz diecezji elblą-
skiej, ks. bp Jacek Jezierski. 
Wraz ze wspólnotą z 
Natalina, wspólnotą para-
fialną, znajomymi kapła-
nami, dziękowaliśmy Panu 
Bogu za dar jego powołania 
i życia, prosząc jednocze-
śnie o łaskę nieba dla śp. 
o. Darka. 

Wielu przyjaciół i znajo-
mych o. Darka przyjechało 
do Natalina, aby w sobotę 
wieczorem 30 listopada, 
uczestniczyć w kaplicy na-
szego misyjnego domu w 

żałobnej Eucharystii. Osoba 
ojca Darka zjednoczyła jego 
przyjaciół, którzy nie wi-
dzieli się od lat (czasy jego 
formacji czy pracy anima-
cyjnej w Polsce w latach 
2010-2014). Pamiątkowe 
kazanie wygłosił przełożo-
ny lubelskiej wspólnoty o. 
Paweł Mazurek.

gRuDZIeń 2019
Adwent był czasem 

głoszenia i organizowa-
nia rekolekcji. O. Bogusław 
żero głosił Słowo Boże 
w parafii św. Kazimierza 
Królewicza w Ostrowcu 
Świętokrzyskim i w kościele 
na Placu Trzech Krzyży pw. 
św. Aleksandra, który jest 
jedną z historycznych wi-
zytówek Warszawy. Parafia 
ta niesie wezwania dusz-
pasterskie, którym Kościół 
w Polsce będzie musiał co-
raz częściej stawiać czoła: 
przewaga ludzi starszych, 
mało dzieci i młodzieży, 
duża część uczęszczających 
do Kościoła to ludzie przy-
byli do Warszawy za pracą, 
różnorodne i częściowo zse-
kularyzowane środowisko 
stolicy. 

Ojciec Emmanuel Noufe 
wyjechał na wakacje do 
rodziny w Burkina Faso i 
wróci do naszej wspólnoty 
w końcu lutego 2020. Ojcze 
Emmanuelu, gdy będziesz 
otoczony rodzicami i swo-
imi najbliższymi, życzymy 

ci dużo łask Bożych i wspa-
niałego wypoczynku. My 
jesteśmy skazani na zimę 
bez śniegu, a zazdrościmy 
ci afrykańskiego słońca…

Nasza wspólnota na po-
nad miesiąc była zreduko-
wana do 2 osób, bo o. Paweł 
(był zmuszony udać się na 
urlop zdrowotny) musiał się 
zatroszczyć o swoje serce. 
W tych trudnych doświad-
czeniach o. Pawła otacza-
ła swoją modlitwą cała 
rzesza przyjaciół i znajo-
mych. Cieszymy się, że już 
jesteś z nami z powrotem 
w Natalinie i będziesz miał 
serce jak dzwon… oczywi-
ście dla Pana Jezusa…

W dniach 20-22 grudnia 
zorganizowaliśmy rekolek-
cje adwentowe w naszym 
domu w Natalinie. Miały 
one nieco inną niż zwykle 
formę. Były prowadzone w 
milczeniu i odprawiane pod 
hasłem: „Na pustyni będę 
mówił do Twojego serca”. 
Uczestniczyło w nich 15 
młodych osób, które przed 
Bożym Narodzeniem spę-
dziły weekend na modli-
twie, aby wylogować się z 
hałaśliwej codzienności i 
dać czas Bogu i sobie.

30 grudnia 2019 r. zo-
stał pochowany śp. Stefan 
Stolarski, tata naszego o. 
Krzysztofa Stolarskiego, 
który przybył na tę smutną 
uroczystość do Polski. Jego 
duszę polecamy Bożemu 

Miłosierdziu.
W drugiej połowie grud-

nia odwiedzili nas dwaj 
asystenci z rady generalnej: 
znany wielu przyjaciołom z 
lat swojej pracy w Lublinie 
o. Francis Barnes z Wielkiej 
Brytanii i o. Martin Grenier 
z Kanady. Przyjechali z 
Rzymu do Natalina, aby 
wypocząć. Przez dwa ty-
godnie swojego pobytu 
byli świadkami, jak bardzo 
nasz dom może tętnić ży-
ciem (animacja, rekolekcje 
i liczni goście). Potem mo-
gli doświadczyć atmosfery 
Świąt Bożego Narodzenia 
w Polsce, goszczeni przez 
znajomych o. Francisa i ro-
dzinę o. Pawła Mazurka.

O. Mariusz Bartuzi po-
magał naszej parafii pw. 
św. Stanisława Biskupa 
Męczennika w kolędzie, a 
o. Boguś głosił kazania w 
niedzielę 29 grudnia w uro-
czystość Świętej Rodziny. 
Na ile nam tylko pozwala 
czas angażujemy się w ży-
cie duszpasterskie lokalnej 
wspólnoty parafialnej.

STycZeń 2020
O. Mariusz wraz z 

członkami PMA, kontynu-
ują akcję misyjnej kawy. 
Szczególnie dziękujemy 
Agacie Mostowskiej, Marcie 
Charymskiej za ich za-
angażowanie. W trakcie 
ostatnich dwóch miesię-
cy odwiedzili wiele para-
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fii: MB Częstochowskiej w 
Oleśnikach, MB Różańcowej 
i św. Andrzeja Boboli w 
Lublinie. Fundusze pozy-
skane z ofiary za kawę, 
bawółki i nasze publika-
cje zostaną przekazane do 
Zambii na Dom Nadziei pw. 
św. Wawrzyńca dla dzieci 
ulicy, projekt prowadzony 
w Lusace przez brata Jacka 
Rakowskiego. 

9 stycznia kolejny raz 
odwiedzili nas goście wraz 
ze swoim duszpasterzem 
Bogdanem Koziołem z pa-
rafii Leopoldów w diecezji 
siedleckiej. Tym razem były 
to dzieci organizujące ak-
cję kolędników misyjnych. 
Obejrzeli naszą wystawę 
misyjną i pomodlili się w 
naszej kaplicy przed reli-
kwiami św. Męczenników 
z Ugandy. Cieszymy się, że 
parafię Leopoldów i naszą 
wspólnotę w Natalinie łą-
czą tak serdeczne więzi i 
częste kontakty. 

11–tego, w drugą sobotę 
stycznia w trakcie pierwszej 
w tym roku Mszy Świętej 
dla Przyjaciół gościliśmy 
trójkę etiopskich studen-
tów, którzy uczą się na KUL: 
Tadesse Dessie Habte, Dawit 
Dereje i Feven Antonius. 
Zostali oni wysłani na stu-
dia filozofii i prawa przez 
biskupa diecezji Bahir Dar 
Dessie. Jako ludzie świeccy 
po Mszy Świętej opowiada-
li nam o Etiopii, pokazując 
starożytne i bogate a zara-
zem chrześcijańskie trady-
cje tego kraju.

W II połowie stycznia o. 
Mariusz w naszym domu 
był nieco osamotniony. 
Od 13 stycznia o. Boguś 
przebywał w Przemyślu 
na zabiegach fizjotera-
pii, a o. Paweł wzmacniał 
swoje serce w Nałęczowie. 
Na pomoc przybył nam z 
Ełku, o. Antoni Markowski. 

Dziękujemy za odwiedziny 
i wkład jaki wnosi w Głos 
Afryki. 

19 stycznia 2020 roku, 
odwiedziły nas siostry 
Dominikanki Matki Bożej 
Różańcowej wraz ze swo-
imi podopiecznymi, pro-
wadzonego przez siostry 
rodzinnego domu dziecka. 
Dzieci miały okazję zwie-
dzić afrykańskie muzeum, 
posłuchać o tym, czym zaj-
mują się misjonarze, a my 
dziękujemy Panu Bogu za 
te wspólne chwile przepeł-
nione dziecięcą radością. W 
każdy czwartek rano jeden 
z ojców naszej wspólnoty 
w kaplicy sióstr odprawia 
Mszę Świętą, a potem po-
dejmowany jest wspania-
łym śniadaniem, które ma 
włoskie akcenty w postaci 
dobrej kawy.

W sobotę 18 stycznia 
2020 roku o. Bogusław do-
tarł do rodzinnej parafii o. 
Pawła Patyka w Przecławiu. 
Gościnnie podjęty przez 
rodziców ojca Pawła, w 
niedzielę na wszystkich 
Eucharystiach głosił Słowo 
Boże i rozprowadzał wśród 
wiernych ostatni Głos 
Afryki, który w większości 
był poświęcony święceniom 
kapłańskim ojca Pawła. 
Wszyscy w Przecławiu mieli 
szansę przypomnienia so-
bie o tych radosnych chwi-
lach na przełomie czerwca i 
lipca 2018 roku. Tradycyjnie 
Ojcowie Biali byli pięknie 
przyjęci przez wspólnotę 
kapłańską pod przewod-
nictwem ks. proboszcza 
prałata Stanisława Kudlika. 
Dziękujemy za wspieranie 
naszych misji i modlitewną 
pamięć o waszym misjona-
rzu rodaku.

Końcem stycznia wró-
cił do naszej wspólnoty 
w Natalinie z Liverpoolu 
kleryk Rafał Chlastawa. 

Rafał spędził 3 miesiące 
w międzynarodowej wspól-
nocie Ojców Białych, któ-
rzy prowadzą parafię pw. 
św. Wincentego a Paulo, 
leżącą w centrum miasta, 
niedaleko portu. We wspól-
nocie mieszkał z 4 ojcami: 
o. Michael (emerytowany 
kardynał), o. Terry (Anglia), 
o. Ferdynand (Holandia) i o. 
Charles (Kenia). Mamy na-
dzieję, że te doświadczenia 
„innego Kościoła” pomogą 
Rafałowi przygotować się 
do nowicjatu, który roz-
pocznie we wrześniu tego 
roku w Tanzanii.

luTy 2020
2 lutego 2020 roku w 

Dzień życia Konsekrowanego 
o. Bogusław żero go-
ścił w parafii pw. św. 
Maksymiliana Marii Kolbe 
w Olchowcu koło żółkiewki. 
Wygłoszone Słowo Boże 
przybrało charakter misyj-
nego świadectwa dla małej 
wiejskiej wspólnoty na po-
łudniowej Lubelszczyźnie.

Tego samego dnia po-
południem, O. Mariusz i 
o. Paweł pojechali do ar-
chikatedry, gdzie na uro-
czystej Eucharystii pod 
przewodnictwem ks. abpa 
Stanisława Budzika, zgro-
madziło się wiele osób 
życia konsekrowanego ar-
chidiecezji lubelskiej. To 
już po raz 23, w Święto 
Ofiarowania Pańskiego ob-
chodzony był – ustanowiony 
przez papieża Jana Pawła II 
w 1997 roku – Dzień życia 
Konsekrowanego. Wraz 
z naszym arcypasterzem 
dziękowaliśmy za dar po-
wołania wszystkich zakon-
ników i zakonnic, szczegól-
nie Ojców i Sióstr Białych. 

W dniach 9-10 lutego, 
tym razem w Centrum Misji 
Afrykańskich w Borzęcinie 
koło Warszawy, prowadzo-

nym przez Stowarzyszenie 
Misji Afrykańskich (SMA) 
odbyło się coroczne spotka-
nie misjonarzy. Oprócz go-
spodarzy w tym wydarze-
niu udział wzięli Misjonarze 
Kombonianie Serca Jezuso-
wego, Misjonarze Matki Bo-
żej Pocieszenia Consolata i 
Ojcowie Biali, których re-
prezentował o. Paweł i o. 
Boguś. Jako misyjne zgro-
madzenia męskie obecne w 
polskim Kościele prze ostat-
nie 30-lecie, chcieliśmy się 
podzielić swoimi doświad-
czeniami animacji powoła-
niowej i misyjnej.

W sobotę 8 lutego 2020 
roku odbyła się kolejna 
Msza Święta dla przyjaciół. 
Eucharystii przewodniczył 
i Słowo Boże wygłosił ks. 
Wojciech Rebeta, dyrektor 
Papieskich Dzieł Misyjnych 
w Archidiecezji Lubelskiej. 
Potem jak zwykle wszy-
scy zebrali się na kawie i 
herbacie, aby wysłuchać 
Marka Guzowskiego, który 
opowiadał o swoim wo-
lontariacie na rzecz Afryki, 
szczególnie pomocy udzie-
lanej misji Tandale w Dar 
Es Salaam, gdzie pracuje o. 
Tomasz Podrazik i s. Cecylia 
Bachalska. Dzięki wsparciu 
między innymi jego fun-
dacji zakończono budowę 
przedszkola, a wszystkie 
wysiłki idą ku budowie 
Centrum Zawodowego dla 
Kobiet „Salome.”

W ramach rekolekcji 
wielkopostnych od 28 lutego 
do 1 marca 2020 r. gościli-
śmy w naszym domu mło-
dzież. Poprzez Eucharystię, 
adorację Najświętszego 
Sakramentu, dzielenie się 
Słowem Bożym w grupach, 
towarzyszenie duchowe i 
konferencje, młodzież me-
dytowała temat: „Jezus bie-
rze na ramiona moje cier-
pienie.” 
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Z życIA wSpólNOTy Ojców BIAłych w NATAlINIe

juBIlATe DeuM!

MODlITwA O ODwRóceNIe epIDeMII kORONA wIRuSA 

OD pOwIeTRZA, głODu, OgNIA I wOjNy!
Wielu z naszych rodaków martwi się o swoje zdrowie i los swoich bliskich. Nasi misjonarze donoszą nam, że pojedyncze 
przypadki korona wirusa dotarły już do wielu krajów Afryki.  W Afryce często, nawet w czasie normalności infrastruktu-
ra zdrowotna jest bardzo uboga.  Módlmy się, aby Bóg odwrócił od świata klęskę epidemii, szczególnie od krajów, gdzie 
ubodzy są jeszcze bardziej narażeni ze względu na brak warunków sanitarnych, przychodni, szpitali, lekarstw i lekarzy. 

Zamiast wypowiadać wiele słów, proponujemy tekst modlitwy:

Drodzy czytelnicy! 
Na ten numer Głosu 

Afryki przypada okrągłe 
50-te jubileuszowe wydanie. 
Chociaż nasze czasopismo 
wyjdzie w trudnym dla nas 
wszystkich czasie, kiedy cały 
świat zmaga się z pandemią, 
chociaż głównym tematem 
jest tajemnica paschalna, 
wpisująca się w żałobę po 
śp. o. Dariuszu Zielińskim; 
chcieliśmy podziękować Panu 
Bogu za łaski, które spłynęły 
na Misjonarzy Afryki poprzez 
to dzieło animacji misyjnej. 
Obecność Ojców Białych w 
polskim Kościele jest bar-
dzo skromna, dlatego tym 
bardziej trzeba docenić to 
medium. Trudno wyobrazić 
sobie, ile ludzi modli się za 

Panie Jezu Chryste, Ty przemierzałeś miasta i wioski, uzdrawiając każdy rodzaj choroby i dolegliwości. 
Na twoje Słowo chorzy odzyskiwali zdrowie. Przyjdź nam teraz z pomocą, w obliczu rozszerzania się światowej 

pandemii wirusa, abyśmy mogli doświadczyć Twojej uzdrawiającej miłości. 
Uzdrów tych, którzy zachorowali na tego wirusa. Niech odzyskają swoje siły i zdrowie, 

korzystając z dobrej opieki zdrowotnej.
Uzdrów nas ze strachu, który jest przeszkodą w międzynarodowej i sąsiedzkiej współpracy 

i braterskiej wzajemnej pomocy. 
Uzdrów nas z naszej pychy, która może umocnić w nas przekonanie, że nie jesteśmy podatni na tę chorobę, 

która przecież nie zna granic.
Panie Jezu Chryste, Uzdrowicielu wszystkich ludzi! Bądź przy nas w tym czasie niepewności i smutku. 

Bądź z tymi, którzy zmarli z powodu wirusa. Niech odpoczywają w pokoju wiecznym z Tobą.
Bądź z rodzinami, których członkowie chorują lub zmarli. Kiedy się martwią i są w żałobie, 

obroń ich przed chorobą i rozpaczą. Niech poznają Twój dar pokoju.
Bądź z lekarzami, pielęgniarkami i pracownikami służb pomocniczych, którzy leczą i próbują pomóc dotkniętym 

przez tę chorobę, ryzykując swoim zdrowiem i życiem. Niech doświadczą Twojej pomocy i pokoju. 
Bądź z przywódcami wszystkim narodów. Daj im dalekowzroczność, aby działali w duchu miłosierdzia, kierując się zawsze 
publicznym dobrem ludzi, którym służą. Daj im mądrość, aby szukali rozwiązań na przyszłość, które pomogę rozwiązać 

i zapobiec jakimkolwiek przyszłym epidemiom. Niech doznają Twojego pokoju, kiedy współpracują dla dobra innych.
Czy jesteśmy w domu, czy za granicą, czy otoczeni licznymi ludźmi cierpiącymi z powodu wirusa, czy żyjemy w miejscu, 

gdzie wirus nie dotarł, Panie Jezu, zostań z nami w naszych zmaganiach, żałobie i w walce, w przygotowaniach. 
W miejsce paniki obdarz nas pokojem. Panie Jezu Chryste, uzdrów nas!

misje dzięki Głosowi Afryki. 
Wielu z Was śledzi działal-
ność misyjną naszych pol-
skich Ojców Białych, którzy 
służą Chrystusowi w Afryce. 
Jak wiele Eucharystii zosta-
ło odprawionych w intencji 
waszych bliskich, dobra Ko-
ścioła Świętego i zmarłych. 
Nie wspomnę o waszym ma-
terialnym wsparciu dla dzia-
łalności misyjnej Zgroma-
dzenia Misjonarzy Afryki.  Ta 
lista łask jest bardzo długa… 

Dobry Panie Bożę dzię-
kujemy ci z całego serca, za 
te przyjaźnie, które się zro-
dziły, dzięki Głosowi Afryki. 
Panie Jezu Chryste, który 
pragniesz, aby twoja Ewan-
gelia była głoszona, aż po 
krańce świata, dziękuje-

my za świadectwa twoich 
synów i córek, którzy na 
Czarnym Lądzie składają 
świadectwo swojego ewan-
gelicznego życia. Dziękuje-
my ci za powołania, któ-
re wzbudziłeś w ludzkich 
sercach. Duchu Święty in-
spiruj nas, abyśmy umieli 
poprzez czasopismo Głos 
Afryki budować Królestwo 
Boże naszego Pana Jezusa 
Chrystusa. Maryjo Królo-
wo Afryki, wstawiaj się za 
nami!

W tym miejscu nasze 
wyrazy wdzięczności zwra-
cają się ku kolejnym redak-
torom naczelnym i współ-
pracownikom. Nie byłoby 
Głosu Afryki, gdyby nie o. 
Piotr Gębala, który zaczy-
nał to czasopismo w 1996 
roku. Później o. Krzysztof 
Stolarski, o. Jacek Wróblew-

ski, o. Adam Cytrynowski, 
o. Antoni Markowski (który 
najdłużej prowadził nasze 
czasopismo i zredagował 
wiele numerów) i o. Bogu-
sław żero.

Trzeba wspomnieć o 
wielu współpracownikach, 
osobach piszących artyku-
ły i poprawiających teksty, 
a których nie będziemy w 
stanie wymienić z imie-
nia i nazwiska. Jesteśmy 
szczególnie wdzięczni Pani 
Barbarze Pulak z drukarni 
Gajek w Mielcu. To dzięki 
niej współczesny Głos Afry-

ki ma dopracowany skład i 
grafikę. 

Używając myśli ducho-
wej św. Ignacego z Loyoli, 
założyciela Jezuitów, niech 
Głos Afyki wychodzi na na-
stępne pokolenia, ku więk-
szej chwale Bożej. 
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Ten rok w nowicjacie 
jak sam pisał, był czasem 
poznania Chrystusa jeszcze 
mocniej i przywiązania się 
do Niego jeszcze bardziej ra-
dykalnie. Po nowicjacie wy-
jeżdża do Algierii, do Tizi-
-Ouzou, by wśród Kabylczy-
ków świadczyć o tej bożej 
miłości, w trudnym okresie 
dziejów jaki przeżywał ten 
kraj. Tam też dalej odkrywał 
jak ważna jest modlitwa, i że 
to ona pozwala jego wspól-
nocie dzielić w trudach i 
problemach ludzi wokół. 
Szybko też zrozumiał, że 
może zmienić kraj poprzez 
właśnie modlitwę. Pod ko-
niec stażu Darek pisał, że 
był to czas wypłynięcia na 
głębokie wody, ale też roze-
znania powołania – misja 
jako obecność wśród miesz-
kańców Kabylii. W 1993 r. 
zaczyna studia teologiczne 
w Tuluzie. 9 grudnia 1995 
r. składa przysięgę misyjną i 
otrzymuje święcenia diako-
natu. 6 lipca 1996 r. w kon-
katedrze św. Jana Ewangeli-
sty w Kwidzyniu przyjmuje 

o. paweł Mazurek

O. Dariusz Zieliński urodził się 25 marca 1966 roku w Toruniu. Był najstarszym 
z czwórki rodzeństwa i jedynym synem Barbary i Edwarda. Edukację szkolną rozpoczął 
w Kwidzynie. Ówczesny Ksiądz Proboszcz stwierdził, że o. Darek odznaczał się 
skromnością i pobożnością oraz, że był koleżeński. Po skończeniu liceum w Kwidzynie 
w 1985 roku, wstępuje do Zgromadzenia Księży Werbistów. W nowicjacie w Nysie daje 
się poznać jako człowiek gorliwy w modlitwie. Odznaczał się ofiarnością podejmując 
umartwienia i prace na rzecz wspólnoty. Po dwuletnim pobycie u Werbistów, o. Darek 
zdecydował się przerwać formację i poprosił o przyjęcie do naszego Zgromadzenia. 
W 1988 roku rozpoczął formację w naszym seminarium w Lublinie. Po dwóch latach 
pobytu w Lublinie, gdzie dał się poznać jako człowiek wspólnoty z głębokim życiem 
modlitwy, wyjeżdża do nowicjatu we Fryburgu w 1990. 

święcenia kapłańskie z rąk 
ks. bp. Andrzeja Śliwińskie-
go. 7 lipca 1996 r. w swojej 
rodzinnej parafii Miłosier-
dzia bożego w Kwidzyniu 
celebruje swoją pierwszą 
mszę św. 

Przed rozpoczęciem po-
sługi misyjnej w Algierii, do 
której został posłany, o. Da-
riusz studiował arabistykę 
na PISAI w Rzymie. Chciał 
się bardziej przygotować do 
pracy misyjnej w kontekście 
muzułmańskim. W 1998 r. 
wyjeżdża do Algierii i otwie-
ra tam na nowo wspólnotę 
w Tizi-Ouzou, której współ-
bracia, z którymi był na sta-
żu, rok po wyjeździe Darka 
zostali zamordowani w 1994 
r. Chciał żyć swoim powo-
łaniem w Algierii, w kraju 
który dopiero co wychodził 
z chaosu wojny domowej. 
Jedna z kobiet, której córce 
o. Darek pomógł w eduka-
cji, powiedziała w wigilię 
pogrzebu: „Jaka nieskoń-
czona dobroć”. Rzeczywiście 
o. Darek nigdy nie tracił z 
oczu drugiego, potrzebu-

jącego człowieka. O. Darek 
chciał poznać misje poza 
krajami północnej Afryki, 
gdzie działalność misyjna 
była mocno ograniczona. W 
2003 r. został mianowany do 
Mali, gdzie po nauce języka 
w Falaje został posłany do 
pracy na misji w Kolongo-
tomo. W 2006 r. wrócił na 
krótko do Algierii.

W latach 2010-2014 
pracował w animacji mi-
syjno-powołaniowej w na-
szej lubelskiej wspólnocie. 
Razem z o. Otto z Ugandy, 
objeżdżał parafie i szkoły 
oraz organizował wystawy. 
Po czterech latach posługi 
w Polsce wrócił do uko-
chanej Afryki. W 2014 r. 
o. Darek został mianowany 
do Mali. Przez rok praco-
wał w stolicy, w bamako, w 
centrum formacji islamo-
-chrześcijańskiej. Następnie 
posługiwał na misji w Dy-
ou-Kadiolo. W 2016 r. zo-
stał mianowany asystentem 
ekonoma prowincjalnego w 
Ouagadougou w burkina 
Faso. Jego znajomość świa-

ta komputerów i organiza-
cji pracy była w tym bardzo 
pomocna. 

Równocześnie o. Darek 
był dyrektorem centrum 
Pelikan, ośrodka dla mło-
dzieży, w którym przygo-
towywali się do egzaminów 
maturalnych. Tam był nie 
tylko dyrektorem, ale jak 
mówiła jedna z uczennic 
„i ojcem, duchowym prze-
wodnikiem, pocieszycie-
lem, kimś, kto troszczył się 
o potrzebujących w naszym 
społeczeństwie.”

12 listopada 2019 rano 
otrzymaliśmy wiadomość, 
że o. Darek zmarł. Zo-
stał nam w pamięci jego 
uśmiech, poczucie humoru, 
jego zamiłowanie do natury.

Można by powiedzieć, 
że jego misja się skończyła 
przedwcześnie. Wierzymy 
jednak, że jego misja trwa 
nadal. Razem ze swoimi 
błogosławionymi współ-
braćmi, męczennikami z 
Tizi-Ouzou, wspiera nas 
tutaj w naszym powołaniu 
misyjnym, aby pokazywać, 
że „w Afryce pokochaliśmy 
wszystko.”

Krótka historia życia 

O. DARIuSZA ZIelIńSkIegO
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poranny telefon. w słuchawce, głos ojca Bogusława 
- smutny, uroczysty, od razu zmuszający do maksy-
malnej uwagi.

I wiadomość, na którą nigdy nie jest się dostatecz-
nie przygotowanym. w dalekim i jednocześnie bliskim 
Burkina Faso odszedł do pana ojciec Dariusz. w gło-
wie, gonitwa myśli, z jedną przebijającą - muszę za-
topić się w modlitwie. I zapalić świecę. jeszcze klika 
uwag i ustaleń wymienionych z ojcem Bogusławem. 
Deklaruję chęć powiadomienia wszystkich, którzy ojca 
Dariusza znali, i którym był bliski.

Rozsyłam „in memoriam”.
potem sięgam po świecę, zapalam ją. Będzie towa-

rzyszyć memu modlitewnemu skupieniu.  
w takich momentach, płomień świecy staram się 

odczytać jako symbol ludzkiego życia, które się dopeł-
niło. Szlak światła, które łączy ziemię z niebem. I za 
każdym razem, płomień świecy ma swój własny ję-
zyk. kod, niosący ukojenie, lub przywołujący trudny do 
określenia niepokój.

Świeca zapalona w intencji świetlistej drogi ojca 
Dariusza, paliła się do końca równym, czystym pło-
mieniem.

R.I.p.
krystyna Stępień, pMA

Ojcu Dariuszowi 
in memoriam

Można ODejŚć na zawsze

By stale Być BlISkO...

wSpOMNIeNIe
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PIERWSZA CHWILA: 
POZNANIE SIę
było to na początku 

października 1988 r, kiedy 
to przyjeżdżałem po wa-
kacjach do naszego domu 
w Lublinie, aby rozpocząć 
drugi rok formacji u Ojców 

W życiu pIękNe są tylko chwIle
Te słowa słynnego przeboju grupy „Dżem” przychodzą mi do głowy kiedy 
myślę o mojej znajomości z Darkiem, od momentu jego wstąpienia do Ojców 
Białych aż do momentu rozstania się z nim na cmentarzu w Ouagadougou. 
Tak było, 31 lat znajomości, na którą składały się właśnie chwile spędzone 
razem w różnych miejscach i różnych sytuacjach. Chwile, które na zawsze 
pozostaną w mojej pamięci. Piękne chwile, z których niektóre były całkiem 
zabawne. Chciałbym podzielić sie z czytelnikami kilkoma z tych pięknych chwil 
spędzonych z Darkiem.

białych. Drzwi otworzył 
mi wysoki młodzieniec, z 
modną w owych czasach 
fryzurą „new wave” i sze-
rokim uśmiechem. był to 
Darek, który dopiero roz-
poczynał swoją formację. 
Od samego poczatku Darek 

dał się lubić, był kontakto-
wy i szczery. Od samego 
początku przylgnęła do nie-
go ksywka „Zielony” (od 
jego nazwiska), z której za-
akceptowaniem Darek nie 
miał żadnych problemów. 
Darek był fajnym kompa-

nem do rozmowy. A nasze 
rozmowy w tym czasie czę-
sto wybiegały w przyszłość 
– nasze przyszłe życie mi-
syjne. Darek od samego po-
czątku wyrażał szczególne 
zainteresowanie dla chary-
zmatu Misjonarzy Afryki, 
jakim jest dialog z islamem. 
Pod tym też kątem, jako, że 
większość krajów muzuł-
mańskich w Afryce, to kraje 
francuskojęzyczne, Darek 
od samego początku moc-
no przykładał się do nauki 
francuskiego, co mu z resz-
tą bardzo dobrze szło. Nasz 
okres formacji w Lublinie 
przypadał na ostatnie lata 
komunizmu i towarzyszą-
ce temu niedogodności w 
robieniu zakupów. Chyba 
nigdy nie zapomnimy tych 
nocy, które spędzaliśmy w 
kolejkach przed mięsnym 

o. jacek wróblewski
Ejisu (Ghana)

Rozglądam się dokoła, patrzę po ludziach, 
Darka nigdzie nie widać. Może jeszcze nie wyszedł 
z odprawy. czekam przed barierką, gdy nagle ktoś 
podchodzi z tyłu i mnie klepie po barku. Oglądam 
się, a to Darek. „gdzieś Ty był ?!” pytam. A on na to, 
że już nie mógł wytrzymać i wyszedł na zewnątrz, 
żeby... zapalić
















































































